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Poszukiwanie ministra spraw wewnetrz.
 - 1 •’

Przesilenie przewleka się.
P o s z u k i w a n i a  z a  k a n d y d a t e m  n a  m i n i s ż i a  s p r a w  w e w n .

WARSZAWA. 13. czerwca.'— (teł. yti., rozmowie prowadzonej dzis.zj między p. Grah- 
Premier Grabski szUkał ostatnio Kandydata na skin a pĄ drbanowteem, b. ayr. dep- bezp. pu-
stfnowisko min. spir. wew:n. wśród jenerałów1. 
Nie (znalazłszv widbflznie odpowiedniego, roz­
począł iznowiui rozmowy ze stronnictwami, któ- 
irt jak dot«d nie dały żadnego wymkui. Sytu­
acja ,/mieniła się o ty te, 'że p, Ratayski wyje­
chał pa dlużs/y ulrlop, a zastępuje go p, Ol-
piński.' ........ ' ' ' 1

' Pewne sień] przypisują duże znaczenie
WHau«MW*n*LSeimmwMeuttnsmee«Mieeeito_ał—uitó——

bliqznego, któ|ry skompromitował się grunto­
wnie pcd|qzas, wypadków grudniowych W r. 
1922, Lansowane są wiadomości, że p. Ur­
banowicz obejmie wyższe (stanowisko w  M. 
S. W,, a nawet upatrzony jest na kierownika 
ministerjuim. Kandycatura ta byłaby wyzwa­
niom całej demokracji.
uruiA ' »r " — :::— 1 „ w i .w :

Konfetencjd Związków
Napiętnowanie, warchołów komuuistj

W ARSZAW A. 13. czerwca Oei. wL;. Na dzisiejr .ropozycję związków augieLskT^^zmierzającą do na,-
szem iporannem posiedzeniu tow. pos. Żuławski wy* 
głosił źródłowy %releral o stosunku związków zawodo­
wych do obecnej sytuacji gospodarczej. Rezolucja pro­
ponowana przez relerenla przeszła wszystkuui flosami 
przeciw 9 koimm islyeznyjii.

Następnie Iow. Stańezjk referował o stosunku 
Zwiiązków zawodowych do komuntslówi ze względu na

wiiązania łącznuóci między moskiewskimi związkami, 
a (międzynarodó>vką m Amst< rdamie.

Po ^referacie zjazd przyjął olbrzymią większością 
głosów znaną rezolucję komisji centralnej, a w ayskusji 
ljiczni (delegaci napiętnowali rozbijaeką taktykę komu­
nistów.

Z Senatu.
W A R SZA W A  13. ęzęrwca (teł. w l.) Na dzisiej;- 

szem posiedzeniu senatu. Leczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad budżetem. Po przemówieniu sen. Ringia 
(Kolo (Żyd.> .zabrał głos sen- .Woznieki, występując ps* o 
przeciw rządowi i domagając się rozwiązania Sejmu 
i Senatu. Zwrócił on uwagę na konieczność rychl<%o 
^realizowania rclormy rolnej, bo masy chłopckie iuo- 
caeripliwią się.

Po przemówieniu sen. Kędziora i Petrzyekiego 
uyskusji odroczono do następnego posiedzenia.

Kredyty ula Poiski.
W ARSZAWA, 13. czerwca. (AW ). Bank Gospodar­

stwa (Krajowego uizyskftl od koncernu banków szwaj­
carskich kredyt w wysokości 2U miljonów trauków 
szwajcarskich. Jest ito juz druga z  rzęuu poważna trans­
akcja dokonana przez bank. Pierwszą było uzyskanie 
pożyczki |w Angl.u w  wysokości 1 miljona funtów szteif- 
lingów dla polskich organizacji rolniczych.

!  BiOiiidii sowlBckl nad lUdniM *
W A R SZA W A  13. czerwca. (A W > ,,Lxpress Por.1' 

donosi że wczopaj rano zestrzelono v pobliżu Wilna 
aocoplan sowiecki Ictóiy jednak zdołał wylądować poza 
kordonem,

iUiet pccziuu/cdu/ w W a ro a ^ tB
W ARSZAWA. 13. czerwca. (A W ) Na wczorajszym 

wiecu pocztowców w Warszawie uchwalono rezolucję, 
domagającą sic od Sejmu1, prasy i społeczeństwa zro 
zumienia złego maierjalnego położenia pocztowców u- 
regulowania ich uposażeń, przyznania pożyczki i wy­
rażająca protest przeciw pragmatyce, opracowanej przez 
rząd.

Rolnicza wycieczka zzeka w  Pd Isub .
W ARSZAW A 13. czerwca. (A W ) Dnia 15. bra. 

nrzyjezdża tir wycieczka sfer rolniczych czeskich wra? 
z min. rolnictwa Ilodżą i 3 delegatami organizacji rolL 
niczydi czeskich. Wycieczka zwiedzi gospodarstwa rol­
ne i urządzenia przemysłowe, stojące w  związku z polf- 
nictwem. poczem weźmie ud |dł w Międzynarodowym 
Kongresie Rolniczym w Warszawie.

.Tydztatt Po lski1 u>3 U/taszBCh.
FLORENCJA. 12. czerwicą. (Pat.) Tydzień 

uollski na międzynarodowym jarmarku książki 
zakońiczvł się wielkim sukcesem Pr,of. Zie­
liński (z Warszawy, Kol z  Krakowa, i Pollak 
z Poznania wygłosili W  loiągu tygodnia po 
włosku odlczytjy, które przyjęto żywymi oklas­
kami. Muzyk Ko(C/allskf dal koncef poświę­
cony utworom Chopina. Paderewskiego i in­
nym najwybitniejszym kompozytorom, polskimi.

Rewolucyjny ruch w Chinach ,
Biuro Reutera donosi z Pekinu: Po masowmi 

zgromadzeniu' studenci pekińscy zaatakowali gmach 
ministerstwa spraw zagranicznych.' wybijająt szyby i 
demolulj ąc urządzenia biurowe.

W  Hankań uderzyli chińscy powstańcy na arse- 
na! brytyjskich ochotników. N #  atakujących Bkfcrowa- 
no ogień karabinów maszynowych, od którego 8 pa­
dło tropem, a v ielu zostało zranionych,

! Rząd chiński przeznaczył 100.000 doiarów na 
w>sparcia dla bezrobotiiych.

LONDYN. 13. 6. Podsekretarz stanu w minisler- 
stwi;' sprawy zagranicznych oświadczył, że w Chinach 
dzięki opiece europejskich mocarstw nie grozi niebez­
pieczeństwo ani życiu ani własności cudzoziemców.

strejk. niema mowy o prowadzeniu ro­
kowań.

NO W Y YORK 13. czerwca (Pat.) Wujskla 
rządowe rozpoczęły w piątek rano bombardo­
wanie Kantonó. Apalt nastąpił ze wszystkioh 
stron. Wieczorem został Kanton zajęty przez 
wojska rządówe.. Posiłki, które przeciwnicy 
'•ządtu otrzymali od gen. Tan-Ycn-Y,ai i ze 
strony ochotnikow rosyjskich nie mogły prze­
szkodzić zajęciu pmasia.

Waranhl robutnUrdn uhlb^klch
SZANGHAJ. 13. tcsjesiiwiea., (Pat.) Nia zgro- 

maazeniach robotniczych podjęto rezołucje ża- 
dhjące zerwania (StosuWków gospodarczych z 
Anglją i japohją, oraz wzywająpe rząd1, aby za­
żądał zadośćuczynienia oraz wypłaty odszko­
dowań za strzelanie do demonstrantów w dniu 
30. imaja. Pozatem jeżeli robotnicy me otrzy­
mają pdszkodowań do dni 14-stU, zostanie pro­
klamowany strejk generalny.

HtanopiiszczaliioM poIqczBnl? Austrii 
z  NtBmcaifil

PARYŻ. 13. czerwca- (Pat.) Genewski ko- 
(rtspondent .,Pttix Parisien“  zaznaicza, że ze- 
bfrani w  Genewie mężowie stanu uważają je ­
dnomyślnie za rzecz niedopuszczalną przyłą­
czenie Auśbrji do Nieimieic Dziennik przypomi­
na, że (minister Matą ja zdezawuował sam mr - 
newry pangtrimanistóvr wiedeńsloch. żresztą 
dóaaje (dziennik, dzisiaj, gdy sytuacja finan­
sowa izostała Uzdrowiona Chodzi ]  ;dynie o kon^ 
solidaicję ekonom.i^zną trdodej republiki

Afera szplBsouiska w  Warszawie.
W ARSZAWA, 13. czerwca (AW ). Pogłoski o za­

mierzonej: wymianie Zuoowa i Baiaszowej, pozostfliąr 
cydi. (jak v‘ia<iomc w  związku z aferą szpiegowską w  
Warszawie, za więźniów ptol.skLcl w Rosji < kazały się 
nieprawdziwe. Zuhow i Bnlaszoe.n jako osoby naieząco 
do składu poselswa sow, w Warszawie wydaleni bęaą 
z Polski w ‘irodze adininistracvjnej.

V



„DZIENNIK LUDOSHY". Nr. 134

t t  ) &
W  T  1 i  • » !  \
Kupujcie i  ^ U n H S C I llK  &  Kupujcie

M y d ł o , ,

628—

s*
pod gtTormoją esywte.

R«>pi«wntac]t dla 2fa^opol8klt
SDWa Pjj STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

Reprezentacja na Lwów  i okolicę: LEO BERGMAN, Sykstuska

Fre c z z maturą w  szkołach śrcdsich.
. i

Matura jest plagą i męką młodzieży. — 
Nawet najzdolniejsi t-aęą rowńowagę mniei 
zdolni wyczerpują wszystkie siły, kują nocami, 
aby przejść przez piekło maturalne, Rokrocznie 
powtarzają się wypadki samobójstw, .Chorób 
weku ek wycięńczenia. nierzadko obłąkania.

Czy ulczeń po zdaniu matury sta] się mą­
drzejszy Piż był przed nią na to mech jdpo 
wiedzą bezstronni, sprawiedliwi pedagogowie; 
że stał się słabszy psychicznie i fizycznie, o 
teyn wiedzą i profesorowie i najbliższe oto­
czenie Ucznia. Niedawno we LwoWie zdarzył 
się tragiczny wypadek. 'W gimnazjum żeńskiem 
im, król1. Jadwigi .zdawała maturę sierota po 
wyb- nyim działaczu i żołnierzu1. Usłyszawszy, 
ż^fedała egzamin z odznaczeniem,• dostała z Ra­
dość. ataku szalu ! L>o dziś jest na obserwacji 
na klinice tutejszej, mkogo nie poznaje, błę- 
dnemi oczyma wodzi dokoła, lub śmieje się, 
śirrUje szalenie! Dziewczyna 'była bardzo inte­
ligentna, dó matury świetnie przygotowana, nie­
mniej wątłe jej nerwy nie przetrzymały nad­
miaru naprężenia i podniecenia, jakie jest nie­
odłączne podczas toitur egzaminowych'. 
iizimy, że i dodatni wynik przyniósł skutki 
tragiczne! W  tern samem gimnazjum1 jednia 
z bardzo zdolnych i pilnych Uczenie ledwo, 
zdafa maturę, mimo, że je j inteligencja głę­
boka i niebłyskotliwa dla nikogo nie ule'1 a 
wątpliwość1. Podczas igzaiminu odpowiadała je ­
dnak pa pół przyjemnie. Cdyby nie wyrozumia­
łość profesorów, którzy ją  znali, 'byłaby .spa­
lona".

Wyrik ma'Ury jest zawisły raczej od sto­

pnia wytrzymałości nerwów ucznia niż od za- 
sobów', jego wiedzy, i dlatego trr atutre nie mo­
że być uważana za wykłauńik su‘my umieję­
tności jaką zdobył Uczeń po ciężkich ośmiu1 
latach pracy.

Po strasznych wypadkach wileńskich zda­
rzył się w Suwałkach tragiczny wypadek — 
W  Wilnie uczniowie pupełniają zamach mor­
derczy na jjrofesorów. poczetn sami pozbawiają 
się życia, siejąc dokoła śmierć w  Suwałkach 
„spalony" Uczeń inwalida z wojny z bolszewi­
kami Czesław Wąsowicz postąpił inaczej. Nie 
rzUca się na profesorów, ale po półtora go­
dzinnym egzaminie z ujemnym wynikiem' z 
matematyki (wystrzałem z rewolweru rani się 
ciężko (w głc.wę. Wąsowicz nie -ozulmiał może 
matematyki, może jej nie lUbił, ale Czyż ludzie 
muszą być wszechsT-onni ? Wszak inżynier me 
jesi zarazem lekarze a poeta nie mUsi znać 
chemii

Matutra jest anachronizmem. Jest obelgą, 
policzkiem; dla profesorów', którzy prosta aząc 
Ucznia przez szereg lal, najlepiej powinni wie­
dzieć ile z nauk wykładanych uczeń sobie 
przyswoi1, zatem komisja ma+uralńa jówinńa 
być prz ez profe^j^uwlażma za nieprzyzwoitą 
kontrolę n&d Uczniem. —

tUra n zyrton żadnego
pożytku, tragiczn ślady
na jego o tern, że jak1
tego mamy i P  przykłady, skraca mu
żyd z.

Dlaczego konserwuje się ten szkodliwy, 
'a  co najmniej niedorzeczny anachronizm?

W ęgiersr; socjaliści w walce z reakcją.
Aresztowanie byłegc ministra spina w we- 

wtięcTznycli. Benlczkytogo w  Budapeszcie za 
tos że w1 piśmie „A z U jsag" obwinił naczelni­
ka państwa. Horhty‘ego o  w scółUdział w1 za- 
mordowaniu 5/.um>ugh;y‘ egu i literata Baeso, po- 
PUSza idąglr ooinję Publiczną. Socjaliści we­
spół z ica,| opozycją odrzucili propozycję rzą­
dki, oświadczającą, że włladze sądowe zajimą 
się wykryciem mordendów, zażądali natomiast 
Utworzenia pai lamentcrniej F komisji ślediczdj, 
dającej rękojmię bezstronności, której dotych'- 
czas nie okazało sądownictwo węgierskie, po­
zwalając przez pięć lat chodzić mordercom m 
wolnoś* i

W  Budapeszcie od kilku dni krążą najroz­
maitsze zatrwlażająue pogłoski na temat naj­
bliższych planów Horthy'egto i jego kliki. Po­
głoski te, według których reakcja nosi się z 
zamiarem odroczenia ,a nawlet rozwiązania par­
lamentu, nabrały pewnego praWdhpodobień- 
stwe wobec najświeższego faktu1, który za­
szedł Do sali parlamentu z chwilą otwarcia 
posiedzenia przybył naczelny komendant armji, 
Paweł Nagy w  towarzystwie slwfegu adjutanta 
i poprosił przewodniczącego parlamentu! nia roz­
mowę na osobności. Po jego odejściu przewod­
niczący odbył konfe|reWcję z ministrem Vassem', 
sl utkiem (czego posiedzenie znacznie sie opóź­
niło. W  lUlUaraCh spowiadano, że komertdam 
armji postawił żądanie, aby przewodniczący nie 
dópuścił du jakichkolwiek a laków na naczelni­
ka rfoidhy'egtc, i lofiperów, w przeciwnym bo­
wiem. Wypadt I koła wojskowe poczynią od­
powiednie zarządzenia.

Jeden z ostatnich numerów >,.Nepszavy" 
zosra> (skonfiskowany za satyryczny wierszyk 
p. t.: „Pieśń o łaziennym" (dozorcy łaźni), w' 
którym wprawdzie nie wymieniono nazwiska 
Horthytogo ale jest mowa o taziebnmn zapo­
wiadającym, że błędzie iu|dzi niewygodnych1 
spławia^ w Dunaju1. Od czasu rewelacji Be- 
niczkytogc wiadome jest powszechnie!, że 
z zirotu o „spławianiu ludzi" użył Hortny, za­
chęcając do zamordowania Szemoghy'ego.

W  ubiegły czWartek nacjonalistyczne or­
ganizacje (utiządziły widk? manifestacyj ńy po­
chód dla uczczenia Hortny‘ego i złożema mu! 
hołdU. Brało w  nim Udział podobno około 40 
tj-sięcty ludzi.

Szklane domy.
7 wycieczki dziennikarskiej garść wrażeń.

My tu w Małopolące nie odczuWa.ny tę­
sknot „królewiaka" do rzeczy tak realnych i 
tak w naszem ro/Umieniu powszednich jak 
szkoła sżpi.al, ochronka, przytułek itp. Rząd 
austrjacki postępowa' w  myśl polityki 'viel- 
kiego kap i ału. Kapitał nie chciał pozwolić na 
rozwój przemysłu w b. Galicji, aby nie po- 
ws.al groźny konkurent i dlatego przemy­
słu w Galicji ooprosIU nie ma, co się kata- 
slrofah.ie odbija na całeim żydu ekonomiczneim, 
nietyłko tej dzielnicy, ale całej Polski, Gdzie 
jednakowoż pańs.wo ocierało się na ustawach 
koiis ytuicyjnych rle mogło być mowy o rażą- 
oem niej.ctsowaniiu Ustaw i dlatego była tu 
jaka — taka praworządność. Pozatem, dzięki | 
temu, że Galicja, posiadała samorząd (sejm 
galicyjski i (wydział krajowy) pchało się bie­
dę naprzód Były tedy i szkoły, gęsto zasiane 
i szpńale i nienajgorsza upieką społeczna i 
Urządzenie sanitarnie itp. W b. królestwie zaś 
w  tym czasie była, istna pustynia. Władze mo­
skiewskie Mrzymywa'y masy w ciemnocie i 
Upekorzei iu, nie było żadnych urządzeń spo­
łecznych 1 pans wowych. Nie było szkół ani 
oświa y, ani wolności rządzenia się, ani wol­
ności słowa ani zebrań, był je dnem słowem 
gwałi nad człowi ;kiem. Kto się buntował szedł 
na Sybir i do w.ęzienia

W  tych w'ai mikach ogół z małe mi wyjąt­
kami zos ał wprost zaskoczony wolnością. Do 
czego się brać? Czego się (hWydć, aby od- 
robi_ z ar iedfcania wiekowe? Powstają tysiącz 
ne zamys'y, dUch organizacyjny, który ścierał 
Swie tiły na walce z Rosją, teraz rozkwita w1

całej pełni. Pozostają z niczego dosłownie z 
niczego szkoły szpitale, muzea przytułki, za­
kłady lecznicze, koleje. Tak koleje!.

Żeromski w  „Przedwiośniu" przez usta — 
Sewej yna Buryki )jca głównego bobate,r° Cza- 
rulsia Baryki opowiada, że narodził się w, Pol­
sce człowiek genialny, który w zaspach pia- 
Sziczytycn i pasie tortowym nad wybrzeżem 
morskiem Wybrał kanał wpuśrł dc lego ka­
nału wodę morską a przy pomocy tulrbin,, 
poruezanej olbrzymin prądem wody zbUdówIa* 
gigantycznych rozmiarów hutę szklaną. W  o- 
wej (hucie szklanej z piasku1 morskiego pro­
dukował szkło, mocniejsze od betonu1 i żelaza, 
szklane tafle, belki, słupy kliny szły m  bui- 
dowę tomów. W  ciągu naru1 dni można było 
spoić dóm z .sufitem, dachem, podłogą, wszy- 
stkietmi urządzeniami. W  ten sposób powsta­
wały nowe Wsie o szklanych, bygienjcznycb 
domach, szl lanych oborach, chodnikach1, po­
wstawały szklane domy robohiicze w miastach. 
Szklane domy rozciągnęły się na ugorach i 
pustkach ziemi rozparcelowanej na podstawie 
reformy rolńej. Na Skinidme owego geniuszu 
Polska iprzebuldbwUje się na siedlisko dobta... 
Od tych szklanych domów1 zaczęła się cywili­
zacja i szczęście Polski...

Genialną tę fantazję wielkiego pisarza, te 
je g o  (marzenia dla realnych ludzi niedościgłe, 
Urzeczywistniają niektórzy liutdzie w Polsce. —- 
Takich spotykaliśmy modczas naszej wycieczki 
dziennikarskiej.

Jak wspomnieliśmy, wycieczka poczieiiła 
się na trzy grupy Jedni poszli przjglądać się 
rzeczom ret iym w zagłębiu1 dąbrowskiem innji 
po i eichali ng Radom, my SKięrow aliśmy się w 
stronę ku1 Sandomierzowi ,po drodze spotyka­

jąc wielkie dzieła, powstałe z inicjatywy je­
dnostek.

Na południu od Kielc leży miasto Pińczów, 
oczywiście od świata dó niedawna zabite de­
skami. Pińczów był miastem ongi sławmem. 
Tam tętnił irtulch' umysłowy w całej pełni, tam 
powstało pierwsze gimnazjutm humanDycznb, 
wyszła z iuluzonego Pińczowa pierwsza grama­
tyka polska. 'Dziś zewnętrzne oblicze Pińczo­
wa nic nie mów. o sławnej jv.go przeszłości. 
Biedńe, Smutne miasto, kr,zywdzor'e wiek prze. 
brutalnego zaborcę. Cóż (się jednak staló. że 
Pińczów był pieWSzytm eltnóm naszej wędrów­
ki ? Cżemże miał Wzbuldlzić zainteresowanie 
ciekawych dziennikarzy?

' Owóż fw sławinelm ongi mieś'de Pińczowie 
dokonała (się rzejaz wielka. Pińczów otrzyma? 
okno na świat, zbudował kolejkę, jednio terową 
któ-a go połączy ze wsizvstkiemi wielkiemi 
szlakami komunikacyjnemi

Rezyduje imianowioe na otanostwie pid- 
czowskim. pan sta-osta Lamoł były żołnierz 
pierwszej brygady. Patr; na te biedę pin- 
Czowską, na te drogi, ktoremi wiosną żaderf 
wóz nie pirzejedzLe na tych ty,siące nędzarzy, 
którzy żyją niewiadomo z czego, naraz świta 
mu myśl szczęśliwa. K o le i! 2 1 dówać k o le j!

I dzieła dokonał. Jak ? Z czego? Jak sam 
mówi, jeden motor (ipopsulty) wyłgał od de­
mobilu Wojskowego za 450 zł. inną maszynkę 
wydębil od rządu, pieniądze wygadał od sej­
mików i gmin ■ I teraz są wiarsztaty, gazie 
ręce robotnicze, zbudowały wagoniki ospt we 
i ciężarowe, gdzie się buidwje już .dalsze, na 
cele pozalokalne. Pociąg złozony z „własnych" 
wagonów (huczy, szulmi, v rarczy, pyszni się: 
dumne dzieło jednego człowieka.

C . d. .n.
A. R.
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J u ż  w y s z ia  z d ru k u

USTAWA 0 ROZBUDOWIE MIAST
Skład główny: L U D O W A ,  L w ó w . K z a j n o c I i y  a

Awsstja mieszkaniowa w Polśfce.
Zapowiadana od papa tygodni prze/ nas 

Książka opiraoowana przez tow post a A. Han- 
snetra o kwCstji mieszkaniowej w Polsce, z 
Jego lu/w agami i objaśnieniami jako .referenta 
z ustawą i rozporządzeniami wykonawczemi 
wyszła jiuż z drdku-

Autor bardzo poważnie omówił samo za­
gadnienie,. nazywiajaic je pcdslawoweim w1 dzie­
le odbudowy gospodarczej i kult ura ino- społe­
cznej.

Językiem prostym w stylu .potoczystym, 
powołiijjąr; (się na 'przykłady obce, wskazuje na 
wielką iranę aiedofmagań w  życiu naszego spu- 
łeczeństwa z powodui nie rozwiązania kwestji 
mieszkaniowej'.' Wskazuje na przyczyny tego 
stanu, podając równocześnie drogi i środki ja- 
kie prowadzą do jej załatwienia.

Czytelnik po przeczytaniu tej książki zro- 
zujinie i oiaeni wagę samej sp, awy, nie pozosta­
nie ju ż. biernymi i biearPdnJylm widzem, a stanie 
się je j szejnmierzieim buldźac apinię publiczną 
db wysiłku, do pracy nad [wielkiCm dziełem od­
budowy.

Autor przywiązuje wielką wagę do spopu-

laryzuwania k w est i m ieszkan iow ej \v opnfji 
publicznej, gdyż jak powiada w przedmowie, 
w braku! zrozumienia jej, dopatruje się poważ­
nej przyczyny, że do dziś pozostawić mogliś­
my ją ui nas odłogiem.

Polecamy zatem gorąco tę pożyteczną 
książkę (wszystkim, którym na sercu leży przy­
szłość naszego społeczeństwa — specjalni, zaś 
członkom rad gminnych, członkom komitetów 
jrozbuldówy ł naturalnie wszystkim, którzy ma­
jąc (ustawowe u ,runki. pragnęliby budować 
Wszyscy .ci znajdą dla siebie wszystkie wstea- 
zówki, jak zabrać ,się do pracy, jak pokonać 
wszystkie tnudnośu, jakie się ma usunąć.

Książka Wyszła nakładem LL’D. SPÓŁ­
DZIELCZEGO iTOW. W YDAW NICZEGO w 
objętośjci trzy i pół arkujszy druku w1 pięknej 
okładce, z widmejącem na niej basłem „BU­
D O W AĆ "! Do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

S k łao  g łó w n y , Księgarn ia IPdoWa, Spół. 
T o w . W y d aw n iczego  w e  Le low ie  dl'. Szajno­
chy l  2.

Ziemia a rj łod.
Po iwsiącn i ąm astmach panoszy się głód, jaki 

pamiętamy z czasu wielkiej wojny. Chłop ma­
łopolski nawet w latach (urodzaju nie zwykł 

. jadać chleba codziennie, jest to przysmak o- 
glądary na stołach wiejskich tylko podczas 
śiwiąi, na weselach lub chrzcinach. Pożywieniem 
Chłopa .podziemiem Są ziemniaki, Juamałyga, 
placki owsiane i t. p., należnie od okolicy, i 
jakości ziemi.

Na przednówku tegorocznym zaorakło po 
wsiącii metylko chieba 'świątecznego .ale i 'ziem- 
niaków i owsa i siana wa paszę i słomy na 
siecukę i podściółkę. Głód wyszczerzył zęby 
i zamęcza ludzi. Całe wsie w pobliżu Lwówla i 
w okollcaui Sanlu i Dniestru; ni< mówiąc już
0 Podkarpaciu pozbawione są żywności, tak 
ak iy ponownie przeorała je potworna stopa

wojny. I wyjątkiem bogączy kiik uhaspomorgo- 
wych niKt nie ma co jeść. Chłopi uważają terć 
stan za dopust Boży i imodią się, aby w  tym 
rokuj było lepiej. Pozatem są pokorni i gołę­
biego serca...

Powszechna nędza po wsiach jest wyni­
kiem nie samego tylko nieurodzaju. N awet
1 w latach tłustych chuldu jest w chatach wło­
ściańskich albowiem chłop ziemi ma za mało. 
Całe rodziny jąiedzą na maleńkim zagonie, 
przekazywanym fcm z „Ziapisiui" z ojcu na jynia. 
Rozdrobniona na małe skrawki ziemia nie mo­
że wyżywić wszystkich, co na niej pracuja ą 
Dęd do miasta za robotą M> em gracja na ob­
czyznę (musiały ustać, bo maszyna wypiera ro­
botników z warsztatów prący a bezrobocie 
wzrasta.

1 tdy głód .chroniczny panuje na wsi.
Rabunkiem dla tych miliona; rycn mas g ło ­

dujących miała być ziemia rozparcelowana na 
podstawie ustawy o reformie rolnej. Miały być 
na ten cel przeznaczone znacznie fundUsze pań­
stwowe, z których ichłop małorolny lub bez­
rolny komornik miał otrzymać pożyczki nja 
zakup ziemi. Potem pilony tej ziemi pracowicie 
obrabianej miały iść na rataline spłaty oo- 
żyuzki.

Wszystko to pięknie ulahwalił sejm usta­
wodawczy przed sześciu laty, ale .istawa nię 
widhortzi w życie, bo obszarnicy jak lwy bronią 
swego staniu posiadjania i że ustawę sabotują 
endecy.

Pirztd1 kilku dniami sejmowa komisja re­
form rolnych tujrtiWaliła ustawę o parcelacji i 
osadnictwie a 19 b. |m. projekt tej ustawy wej­
dzie na pełny sejm. Według julcbwał komisji, 
właściciel większych obszarów będzie mógł za-

.chowfii 1SU hektarów ziemi (zgodnie z ustawą 
o reformie rolnej z r. 19191 a w! wyjątkowych 
wypadkach o ile majątek będzie uznany za u1- 
przemysłowiony, gdzie są Cukrownie gorzel­
nie, krodJimafcie: i t. d., główna komisja ziem­
ska może właścicielowi ziemskiemu puzyznać 
ponadto jeszcze 300 Reszta ziemi
ma zostać rozpar^^^^^^^ftM ^obrowoln ie, 
bądź przez w yw łasR I^^^^^^^H r we, z tern, 
że corocznie ma parcM ^JH ^^n a jm n ie j 200 
tys. hektarów, przyczem en a ziemi ma wy­
nosić 25 do 50 procent wartości przedwojen­
nej.

19. czenwlca; będzie zatem dniem rozstrzy­
gającym dla sprawy parcelacji ziem.. Zachodzi 
jednak kwiestja w Czyje ręce ta zielu,ia się do­
stanie na wypadek, gdyby sejm zgodnie z pro­
jekt ejm komisji ustawę uchwalił. Otóż tu gro­
zi niebezpieczeństwo, że z powodu braku fun­
duszów, ziemia dostanie się w ,ręce bogatych1 
chłopów, a bezrolni proletarjusze dalej będą 
żyć w największej nędzy. Gdyby taki miał być 
lós reformy rolnej, to zaprawdę lepiej, by ona 
po została tylko .pięknym gestem, do czasu1, do­
póki nie znajdą się kredyty rządowe, lub jakie­
kolwiek dla komorników wiejskich i robotni­
ków rolnych. Ziemia nabyta przez oogałego 
chłopa, tak jak w rękach wielkiego agrarjU- 
sza nie zaspokoi głodu milionawycn rzesz 
chłopskich

Dlatego bez kredytów dla bezrolnych ro­
botników rolnych, lub kooperatyw rolnych tr- 
stawa najlepiej pomyślana pożytku nie przy­
niesie,. A proietarjat wiejski będzie się mno­
żył z toku ha rok * będzie zjadał korzonki 
na wiosnę jak to bywało w strasznych latach 
nędzy galicyjskiej.

Żeromski potępiony przez sowiety.
Gazety sowiecKie donoszą, że t. zw. „Uniwersytet 

Zachedu" w Moskwie powziął jednogłośną uchwałę, po­
tępiającą Stefana Żeromskiego jako twórcę powieści 
„Przedwiośnie".

Uchwalono, że „Przedwiośnie" jest utworem chy­
bionym. gdyż nie odzwierciedla istotnego sianu rzeczy 
w Polsce, wszystkich tych okropności, jak brzmi wy­
rok bolszewickich krytyków, jest „shigt burżrazji". a 
„Przedwiośnie" jest utworem nawskróś kontrrewolucyj­
nym.

U nas natamwsi znaleźli się „uczeni w piśinie", 
którzy osądzili, te w , Przedwiośniu1 Żeromski hołduje 
tendencjom bolszewickim \

’. • f ' i - '/.-i i r\ i. ,Q " i

Bułgarscy soujałisc,1 wobec terroru reaKcji.

(Inf. Między nar... Dnia 18. sruaja odbyła się w So 
fji konferencja przedstawicieli partji socjaino-demokra- 
ncznej z prezydentem mimsirów Ca nx o wen. W  p r»  
sie bułgarskiej ukazały się biędne informacje, jakoby 
„w rezultacie konferencji objawiła się zgodność pkjglą- 
dów". W  rzeczywistości przedstawiciele socjalistyczni 
wręczyli Cankowowi memoriał, na opunlikowanie go 
jednak nie pozwoliła cenzutra. W memorjale '.yin po 
wyliczeniu wszystkich antykonstytucyjnych zarządzeń 
i postępków rządu, kiórf 'vykorzystal zamacJi z 16. 
kwietnia, jaby zawiesić stan oblężenia, postanowiono na 
stępujące postulaty: _ ...

Natychmiastowe zniesienie cenzur- ; zniesienie sta 
nu oblężenia; przywrócenie wolności gromadzeń; wy. 
puszczenie ;na wolność aresztowanych bez ubstat^cznegc 
powodu, bezwarunkowy za. az stosowania moralnych 
i clelesnrch tordlr do aresztowanych, niedopuszczanie 
ao egzekucji bez przeprowadzenia sadowego śledztwa; 
sądowne zbadanie wszystkich wypadków samowoli, al­
bo osobistej zemsty i jak najsurowsze ukaranie win­
nych.

U K A Z A Ł  S IĘ U K A Z A Ł  S IĘ .

PODRĘCZNIK
BO O T i łH Y f f iM W  T O M Ó W  

I H J Ł O M T R l im a Z
Z E  L W O W A  DO W SZYSTKICH STACJI 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Podręcznik ten oddaje kolosalne usługi w szyst­
kim  tym , k tó rzy  cnkolwiekbadź m ają wspólnego 
z w ysyłką tow arów  koleją . '  Bez poszukiwania 
inform  ir ji w urzędach noże każdy sam sobie 
rbticzyć Koszt przesyłki towaru drobnicowego, 
pó, lub cało wagonowego Podręcznik ten równiej 
objaśnia jak ie  czynności dana stacja wykonuje.

SKŁAD GŁÓW NY:

KSFĘ<iARNiA LUDOWA
L W Ó W , U L . S Z A J N O C H Y  2. 

NAKŁAD LUDÓW. SPÓLDZ. IOW . JWDRWN

Rocznica ogłoszenia cesarstwa 
fiu/î iBin narodowem Niemiec!

BERLIN. 12. czerwca. Komisja parlamen­
tarna, której powierzone są rozmaite wnioski 
dótyiczące zmian w paragrafach konstytucji od- 
rzuicśła f4 głosami przeciw 12 wniosek niemiec­
kich nacjonalistów o przywrócenie chorągwi 
C/amo- biało- czerwonej (zamiast czarno czer­
wono - złotej) jako tdhorągwi oaństwowej.

Natomiast 14 głosami przeciw 12 przyjęto 
wniosek aby dzień 18. stycznia Ustanfowiano 
św*ętem narodowem Uohwttła ta za którą gło­
sowali także (Centrowcy jest demonstracją mo- 
nat chistyczną, ponieważ w tym dńiu; 1871 r. 
proklamowano uroczyście w sali zwierciadla­
nej pałacu wersalskiego otsat atwc niemieckie, 
powszechna oicinja głos że tak wniosek ten 
jak1’ i liądńwała j ejsr w yrazem życzeń Hmdćnbur- 
ga, któregó monarchistyczne ujczuteia nie mo- 
się oogod, ić z tern, aby świętem-narodowym 
był dzień U . sierpnia, lako data .ogłoszenia 
w Weimarze republikańskiej konstytucji.
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j\£owiny z dnia.
lwów, 11 czerwca

PODRĘCZNIK DO OTrJlYFOW ANlA TO W a - 
ROW  I KILOMETRÓWYKa Z ZE L W O W A  DO 
WSZYSTKICH STACJI KOLEJOWYCH W  POLSCE 
ukazał 'się W d-puKu i jest aO nabycia w  Księgarni Lu­
dowej, Lwów, ul. Szajnochy 2. Podręcznik ten ułatwi 
kupcem. vTzemysioWco.ni' i spedytorom szybnie orjenio- 
wanie się w kosztach przewozu1 towarów koleją. Pou- 
tęuznik zawiera taryfy wraz i kllomelrowykazero. 
opracowany starannie i przejrzyście wedle licznych 
podręczników pozwala onllczyć kaiaemu bez uciężli- 
wego informowania się w urzędach. x

N LBEZPIECZNE STRZaLY AMORA. Ksenia S.. 
zam. przy ul. Z imarstynowskiej usiłowała pozbawić się 
żyicia przez wypicie większej ilości spirytusu zmiesza­
nego z sodą. Pogolowje rat. udzieliło desperatce po­
mocy. poczem odufiozto ją do szplta.a. Powodem zar 
machu samobójczego była nieszczęśliwa miłość. Na­
rzeczony wyzyskawszy ją materialnie, porzucił, znalazł, 
szy Sobie inną ofiarę. --

W YPADKI SAMOCHODOWE BEZ KORCA, lni 
Stefan Dymarski, zam. w Warszawie, kierując wczoraj 
samochodem nr. 18381 W. p-.zez pl. Halicki, potrącił 
przechodzące 18-let!nią Jolę GuttLlschową i młodszą 
jej koleżankę Julję Groskoplównę, zam. oDie przy ul 
Łyczakowskiej 1. 22. Pierwsza z nich została ciężko 
zraniona w  plecy, tak. że musiano odstawić ją do szpi­
tala. Koleżanka jej doznała zranienia w rękę. przy- 
czern parasolka jej uległa zniszczeniu. Policja zarzą­
dziła [śledztwo w  tej sprawie.

UGODZONY KULĄ I LO B LR T O A Ą  W  MIESZ­
KANIU. Do mieszkania Franciszka Bielawskiego, przy 
tri. Rutowskitgo 1. 4.. -wpadła wczoraj kula flobertowa 
i (ulgodzia w nogę wspomnianego, kontuzjując go bo­
leśnie. Powiadomiony o tem komisarjat P. P. wysiał 
-wywiadowcę, w  celtu wykrycia osobnika, urządzającego 
strzelaninę do okien.

UTOPIŁ NÓŻ W  BOKU PRZYJACIELA. Fran­
ciszek Terlecki, zam. na Lewandówce. ciężko zranił 
nożem ,w bok Jana kodaka. Pogotowie rat. po udzie­
leniu pomocy odwiozło .ranionego do szpitala.

KRADZIEŻE PRZY OKIENKACH KASOWYCH.
B-njamin Brueck doniósł policji, że przy okienku 

kasowem w Tanku Polskim skradziono mu z teczki 
1.400 zl. w banknotach ipo 100 zł.

W  'urzędzie 'pocztowym przy ul. Głębokiej, skra­
dziono Adolfowi Zahlerowi 2 paszo orty na wyjazd do 
Karlsbadu,

CZYJ KOR? Jan Sawryniuc, zam. przy ul. Lwow­
skich (Dzieci 1. 41, doniósł policji, że przytrzymał na 
ulicy iłos/aka, maści czerwonej. Jest on do odebrania 
u donoszącego.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Zarząd szpi­
tala w  \u:parkowie powiadomił policję że z zakładu 
tego (zbiegła umysłowo chora Julja Ziarko, ubrana w 
swą własną odzież.

ATAK HISTERJI W  SĄDZIE I W YBICIE O- 
KIEN PRZEZ SZALEŃCA. Zofia Łukowska, popadła 
w histeryczny atak szału usłyszawszy na rozprawie są­
dowej ryrok zasadzający jej narzeczonego. Pogotowie 
rat. odwiozło ją do szpńaLa.

Włodzimierz Piliński. zam. przy m. Nęckiego, ba­
wiąc w  mieszkaniu swej siostry Marji Antoniów, dostał 
napadu szału, powybijał szyby w  oknach i podarł na 
sobie (ubranie. Domownicy i sąsiedzi z trudem zdołali 
go Ubezwladnić. poczen. oddali szaletu*1 pod opiekę 
policji.

BIBLJOTEKA DOMOWA. „W  każdem mieszka­
niu powinny być książki Zapamiętajcie, że mieszkanie 
bez książek jest jeszcze ciemniejsze niż mieszkanie bez 
Lampy. Mieszkanie bez książek nie jest miesżLanien^ 
M z  jaskinią" — inówj Wacław Grabiński. I słusznie. 
Nie jest tylko czczym frazesem, że książka i wiedza, 
to (£ win tło I Wiedzą i książką narody Zachodu stanęły 
na Wyżynach cywilizacji i potęgi stąd płynącej. Wiedza 
i książka naród nasz tylko wynieść może na szczyty 
mocarstwa. T_,lko oświata musi znaleźć dla siebie miejr 
sco w  każdym polskim domut w  każdym domu zna­
leźć (się musi miejsce na książki z których czerpać bęf 
dzie dzisiejsze i przys łe pokolenie swą wiedzę, naukę 
życia i ukochanie życia, i kraju. Dziś w ogólnym po­
stępie naprzód idąc, i w  Polsce znaleźli się ludzie, któ­
rych ambicją jest Uprzystępnić każdemu, najbiednii jsze- 
nu' nawę:, kupowanie książki. Wszak 40 groszy jia

dobrą polską książkę każdy znajdzie, a tyle Kosztuje 
książka Wydawana przez „Bibljotekę Domu Polskiego' , 
I aby ala książek łych kącik w domu znaleźć Biblio­
teka ofiarowuje swoim czytelnikom ozdobne szafki 
darmo. Taka więc możność założenia domowej biblio­
teki istnteje w granicach każdego budieru domowego.

N A J N O W S Z Y

Kolejowy ROZMAJ JAMY
z ważnością od 5 czerwca br. Una tylko 1'50 zt.

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy k

Senzacju teatralne na okres 
kanikuły.

Wczoraj odbył posiedzenie subkomitet teatralny. 
Okazale &ię z dyskusji. że członkowie jegc nie zdecy­
dowali Sie dotychczas, który z (trzech teatrów należa­
łoby 'zredukować.

Postanowiono na tem posiedzeniu wydzierżawić 
teatr „Nowości" na pierwszą połowę lipca br. pp. Pizy- 
byłko-Potockk j. Leszczyńskiemu i , Stanisławskiemu, 
któr/v (przybędą z Warszawy do Lwowa z własną tm- 
pą. W drugiej połowie lipca występować tu będzie tru­
pa p. Adwentowicza.

W  (sierpniu grać- będzie w lej sali warszawski tea­
trzyk „OUi plro quo".

W  Teatrze Wielkim występować będzie w mie­
siącu sierpniu warszawska artystka p, Mes-nl, 
i M n H m H H H a a a a n

Z salt sądowej.
Wyrok w  aferze szpiegowskie!j

Dziś zapadł wyrok w  „prawie afery szpiegowskiej 
Główny winowajca Zygmunt Link został skazany na 5 
lal (więzienia. Marja Linkówna. J. Bnileh i Mykietiuk 
tu|a 2 i pół jrefccu, Michał i Wasyl Haluszków. M, Bo­
browski, E Bilecki po 2 lata. Jurko Orłowski z0stał 
uwolniony. Skazani przyjęli wyrok spokojnie. Podczas 
rady trybunału Z Link próbował zbiedz. zdołano go 
jednak (Ująć.

W  GrzybuWimch. pod! Lwowem mieszka paroch 
ks. Jan B-yłynkiewicz. Żono jego. jako zapobiegliwa gos­
podyni, iwyhodowate poza -óżnemi domowemi stworze­
niami również 56 szluk gęsi', Stadka iego potrzeLu je­
dnak doglądać. Wobec tego pOpadia ta omówiła się 
z Jedną z tata1:ejszych mieszkanek, niejaką Mielnikową. 
iż ta będzie doglądać jej gęsi n i p«slwisku, Za trud 
ten obowiązała pię B. dać M. w jesieni 8 gęsi, oiaz 
tyle torfu na opał, ile będzie mógł sobie wydobyć mąż 
Miełmkowej, lub inny robotnik na torfowisku parocha.

W  myśl tej' umowy Mielnik owa rozpoczęła doglą­
dać gęsi parocha i posłała robotnika* który przez dwa 
dni kopal torf. Po tygodniu) Byłynkiewiczowa zerwała 
jednak urnowe i chckua odebrać gęsi z pod opieki 
Mielnikowej. Ta jednak zażądała zwrotu sumy 18 zł., 
które (wydala na opłacenie robotniku przy kopaniu torfu 
Gdy popadłe nie chciała wyrównać tej należytości. wów  
czas M. nie wydała jei kilku gęsi.

Na drugi dzieli zjawił się w mieszkaniu M. ks Bv- 
łynkiewicz. iobraził ją słownie. pOczem poDił po twarzy, 
a ,sterory zowawszy zmusił do wydania gąsek.

Wobuc tego mąż poszkodowanej zmuszony był u- 
dać się na drogę sądową, ażeb”  poulczyć wojowniczego 
parocha, iż kij ma dwa kónce.

Chórów i Teatrów włościańskich za prawie że ne*- 
inttresowne wypożyczenie kostjutmów należy z miejsca 
tego wyrazić również uznanie. Podkreślić muszę przy 
tej 'sposobności wysoce kulturalne zadanie, jakie tor 
warzystwo spełnia, ułatwiając spotom scenicznym ich 
pracę. | 1

Duchóó z przedstawienia pi.*ezi»CZ0T!O na cele 
Kolonjii dla najuboższe, dziatwy robotniczej. Rodzice 
licznie żebrani na tem przedstawieniu, odPszli z po­
czuciem, że opieka nad dzieckiem ronolniczom. zaini­
cjowana pizez Uniwersytet Ludówy, jest dobrze prze­
prowadzona. szkoda, że tylko w jednej dzielnicy. fS.)

Sygnidwka buduje „Dom Ludowy" 
i „Ochronkę".

eygmówka poza logatką Gródecką siata się o- 
becnie terenem żywej działalności oświatowej i kultu­
ralnej pc strony ruchliwego Koła T. S L. im-. Pił* 
sudskiego. Od Zarządu właśnie tego Koło otrzyma­
liśmy następujące pismo: 1 -

„Koło TSL. lim. Piłsudskiego w "sygniówce, świa 
dome swych celów i swej odpowiedzialność przed 
Narodem, oraz 'przyszłem pokoleniem, przystępuje dó 
btidowy własnego domu pód nazwą „Dom Ludowy 1 
Ochronka .

.Dom l.adowy' stanie się ogniskiem pracy wśród 
ijod(m|iejskiej ludności, mieścić będzie salę na posie­
dzenia, zgromadzenia i adiczyty, własną czytelńię i 
scenkę. Ochronka zaś wychowywać 1 kształcić będzfe 
młodzież sierocą i ubogą, a starszej młodzieży udzie­
lać Iw pobliskich fabrykach fachowego wykształcenia i 
sta tego zajęcia, opiekując się nią w racjonalny sposób 
w wolnym czasie od1 zajęć.

Dc zrealizowania powyższego planu potrzeba je­
dnak odpuwietinieb funduszów. Zarząd Koła zatem a- 
ptelUje do ofiarność1 publicznej, zwracając się z go 
■■ącą orosbe .do wszystkie!., którym dobro młodzieży 
leżę pa .sencu aby pospieszyli z pomocą choćby drob­
nymi datkami i przvczynili się do tego dzieła.

W  tym celU Zarząd Koła własnym nakładem wy­
dał Większą ilość cegiełek, które są sprzedawane W 
sklepach, loraz iprzez osoby, do tego specjalnie upoważ1* 
nionc. Nadto nazwiskr tych ofiarodawców, którzy zło­
żą pó [00 zł. bedą ku wiecznej pamięci umieszczone 
na marmurowej płycie, ■'ymurowanej w  now-tać mają 
cym budynku. f,‘ y-Ti

Zarząd Kołl TSL, im. Piłsudskiego 
w  Sygniówer ?

PicWhr. prezes. Seniow, isekr Soehia* skarbnik

Dzieci <ila dzieci.
Na marej — lecz milej cence Tow. Kolejarzy — 

w śród wesohgc nastroju patrzącej dziai wy, odbyło się 
przcdstawjcnii.. z lobfilym i urozmaiconymi programem, 
Ui-ząozone staraniem K<jłkr amatorskiego dzieci z 
„Gniazdka dzieci robotniczych" dzielnicy żółkiewskiej. 
Mafia jmattorowie z zapałem odtwarzali swe role w k,o- 
stjlumacii fantasfyc mych jakiejś zajnierzchłej epoki wy­
glądali jak v yobraźnia snu. .Małe elfy, tańczące mil- 
cząpo i z Jo wagą powierzone im ewolucje, bvły wzru­
szające. Ponadto lańcc krakowiak i polonez były wy­
konane bez zarzutu. Nauczycielkom, prowadzącym 
„Gniazdko", p. Klamutuwnie i 3rłabanównie Janinie, 
należy isię pełne uznania i wdzięczność za trud ponie­
siony a gratulacje z powodu sukce.u. Towarzystwu

Spcawg partyltu.
* POSIEDZENIE KOMITETU ZBIÓRKOWEGO

na kolonje dla d/Jeci roboiniczyieh, odbędzie się dnia 
15. bm. w olonietlzialek, o gOdz. 7 wieczó-. w lokalu 
przy PI. Syks.uskiej 21 II p Uprasza się towarzyszki 
chcące (wziąć udział w zbiórce o łaskawe przybycie ha 
to (zebranie.

• ROCZNE W A LN E  ZGROMADZENIE CZŁON­
KÓW  P. P. S. W  STFYJU odbędzie się W poniedziałek 
15. bim w  sal? Z Z. K. —. Początek o godz. b-tej 
wirozoreni — Uplrasz* się wszystkich członków PPS., 
o Jiczny udział. “ —3

X ZGROMADZENIE V  WraWie obniżki pła< od­
będzie' się dnia 14. bm. wi Związku Zawodowym Ko 
lóiarzy jw STRYJU. —2 ,

b l
NADESLArtE. * 1

(Za t# rubrykę Bedakełr ala odpowiada).

A m b u la io riu m 1 d e n tystyczn e

Dra L H I K i - j i L  Boji t a s k i e j k ! .
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo 
wycn, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych, 269-

40— 1A D W O K A T
Dr. Juljusz HIASCHBERG

. prowadzi kancelarią w e Lwowie
i. u" UL. FREDRY 8.

Srri o tubod,' *>-j t
Telef. 19-73.
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128 domów niewykończonych we Lw o w ie .
Nie zwlekać z kredytem na rozbudowę!

Z  K o m ite tu  r o z b u d o w y  m ia s ta .
Wc-oraj odbyło s»ę posiedzenie Komitetu 

rozbUdówy [miasta przy licznym udziale człon­
ków pod1 przewodnictwem p,rez. Neu,mana.

Wszystkie przygotowania 'mają się ku 
końcowi ja skoro tylko Bank gospodarstwa 
krajowego lotrzyma od ••ządu zaliczkę z fun- 
dtuśzU rozbudowy, rozpocznie się natychmiast 
bUdoWa domów przez pńasto.

Na wlczorajszeim posiedzeniu po obszer­
niejszej dWskus;i w której zabierali głos tow. 
d|n. Balber, dr. Dręgiewięz, inż. Biernacki, prez. 
Scłileicher i inni. iustalonb. że pięć gmachów' 
gminnych1. o mieszkaniach itedho i dwUlpokojo- 
wyc z kuchnią (razejm około 600 U b ik a c j i )  
[ma Stanąć na gruntach U licy  Stryjskiej przed 
rogatką po prawej stronie. Na wstępne -obo- 
ijyl (plany kosztorysy) wyasygnuje prezydjulm 
(miasta 10.000 zł. Wiceprez. Schleicher poinfor- 
imowiał ponadto zebranych, że iprezydjutm mia­
sta przedłożyło ministerstwu skarbu1 memoriał 
W któpylm przedstawiono pij n akcji budowla­
nej zainicjowanie' przez imiia&to w az wskazano 
na konieczność natychmiastowego wyasygno­
wania prnez rząd odpowiednich kredytów.

Następnie prez. Spnieidhelr przedstawił wy­
kaz dbtrnów1 niewykończony cb których biudo. 
w a  została przez właścicieli wstrzymana. .We­
dle Ustawy o rozbudowie wolno eomitetowi 
rozbuuowy [miasta wywłasziczyć właściciela nie- 
wyKończonego jddmiu o Ile budowy nie wykoń­
czy db dwUl łat. Ustawia przewiduje Jednak, 
że Właścicielom, niewykończonych domów po­
winien być udzielony kredyt z fuhduszu roz- 
Ibluidowy, o który właściciele do winni się zwra­
cać ido Kom ketu -ożbudowy. Jak się okazuje 
we LwOwie jesz olbrzymia jak ną nasze sto­

sunki liczba niew ykcńczoU ych djomćw, to jest 
razem  128.

W edle dzielnic przedstawia się ten stan na­
stępująco: W  dzielnicy I. jest niewykończo­
nych: 19 domów parterowych, 8 jednopiętro­
wych 3 dwupiętrowe, 5 trzypiętrowych 1 czte­
ropiętrowy.

W dzielnicy II.: 10 parterowych, 7 dwu­
piętrowych. 4 trzypiętrowe. .

\X dzielnicy III.; 2 parterowe, 10 jednopię- 
trowych. 4 dwupiętrowe.

W  dzielnicy IV .: 2 parterowe 8 jednopię­
trowych'.

W  dzielnicy V. 1 trzypiętrowy dom przy 
uli, SykstWskiej (ku-ploa Feina) i rozpoczęty 
pr/ed1 wojną dom przy Ml. Kazimierzowskiej.

W  dzielnicy VI., 37 domów parte: owych 
(Droga KUlparkowska) 2 jednopiętrowe, 3 
dwupiętrowe, 1 trzypiętrowy. Razem czeka na 
wykończenie 70 domów parterowych 28 jedno­
piętrowych. ,13 d\vUpiętrowych, 17 trzypiętro­
wych. Nie whodzą w  ten spis niewykończony 
hudynki rządowe, jak gmach politechniki (filj,a) 
poczta i t., d. Magistral Wezwie właścicieli do 
wykończenia (wszystkich tych dblmóW natych­
miast po otrzymaniu kredytów.

Z porządku obrad spiadł referat o cenach 
materjałów , hUdbwlan yw  z t,e.i mianowi­
cie przyczyny że na razie na zakup ich pie­
niędzy nie ima a icenjy pię rhwieją

Nie lina w obelciiej chwili sprawy ważniej­
szej dla żywa gospodarczego w ? : ajtv nad 
sprawę (rozbudowy. Ruicł budowlany to nie- 
tyTko zapewnienie mieszkań tysiącom ludzi, to 
praca dla tysięcy [bezrobotnych! DLatego z kre­
dytami na ten cel zWltkać rządowi niet wOlno.

Sójka nad grobem Szomogy lego.
B r u ta ln e  p o s tę p o w a n ie

W  Boże G*ałt> w Budapeszcie o godz. 11. 
przed południem zebrali się węgierscy posło­
wie isctąjaliistyczni i podążyli na cmentarz, ibty 
na [gribie zamiordk>w(anego Szomogyie‘go zło­
żyć (wieniec z czerwoną szarfą, na której był 
napis: „Bela Scnoghyi — Prawda jest już w 
djrodze. 10. czerwca 1925 “  Dostęp do gro- 
bul był jednak niemożliwy, ponjieważ ©taqzal 
go pilny ko- don policyjny. Posłowie, koło któ­
rych tymczasem zgromadził isię wielki tłum, 
powlałuijąc isię na swą nietykalność, dóm-agad 
się dostępu do igróbkSw, w których spoczywają 
Sdmogfyi i 3acsio. Policja nie UMlzględniła ży.- 
Czenia, letcz zażądała wydania wieńca. Przyszło 
dlo Wtarczk., w  trakcie której poseł Kabok zo­
stał lókko zraniony Ostatecznie policjanci wy­
darli [wieniec, rzuirili go na zicjm.ię i podeptali 
nogajmi. Gdy posłowie zwracali im uwagę na

■jaS-rM* . V-
arii oświad-

p c lk j i  w o b e c  p o s łó w ,
bezprawne postępowanie, 
ezył,_ze aziełał na rozkaz swej wfładzy

Bezpośrednio po tej ispepit nadeszła wrio- 
WdoWa po Sojmogiyhm wraz z dziećmi, aby 
złożyć (wieniec na grobie męża. Policja je­
dnak nie zezwoliła in!a to. odtrącając ją wśród 
hrutalnych pogróżek. Zgromadzony tłulm, bę­
dący świadkiem tego zajścia, ogarnęło wiel­
kie wzburzenie. Wobei.c groźnej jego postawy 
sprowadzono posiłki z pobhzkici. koszar po­
licyjnych, które białą bronią rozpędziły zebra­
nych.

Po powlrocie z cmentarza, frakcja socjalno- 
demókratyc/na odbyła uosiet Lepiej, ma ktorom 
uchwalono aby poseł Peyer w parlamencie na­
piętnował postępowanie policji i zażądał za- 
JlosyóuCzynienia za naruszenie nietykalności no- 
selskiej.

Nltzawsze order „tflriuti milllarr cznaeza cnotę iolnterza.
Om eg Jaj łódzki sąd wojskowy rozpozna­

wał spirawę pluft. z.aw. Czesława Sergota, ka- 
wialera „Virtuti Mil i tar i“  ,z IV. p. a-t. cięż. 
w Łodzi, któremu akt oskai żenią zarzuica. iz 
nie wypłacił za 5 dekad żołdu1 szeregu wicom 
batarji, której był &zefe|m. łącznie na sumę 
176 zł. 75 gr Prócz tego sprzeniewierzenia 
Czesław Sergota bez zezwolenia właaź prze­
łożonych pożyczał [pieniądze i przyjmował po- 
■laruinki od swych podkomendnych. W  obawie 
przed karą za popełnione nadużycia, dopuś­
cił się on dezercji, uciekając z oddziału Do 
stawszy się do Poznania, pracował U rzeźnj- 
k'a i dbpiero po kilku1 miesiącach aresztowała 
go żandapm er ja. •

Oskarżony pi zyznaje się do przywłaszcze­
nia 'żołdul, tłumacząc się, że pieniądze mu były 
potrzebne na leczenie się. Co się tyczy poży- 
jzek i otrzymywania prezentów*, qie wiedział. 
Iż to jest "abronion-em, w  dodatku1 pożyczki 
były krótkoterminowe. Do zbrodhi dezercji się 
nie przyznał. Tłumaczy się. iż było to jedynie 
samowolne oddalenie się z oddziałUL Pojechał 
on ldb rodziny po pieniądze na oddanie po- 
tyczek.

i Świadkowie naogół zeznawali na nieko­
rzyść podsądnego. Żona Sergota chodziła stale 
nardźo bogato ubrana, na mo njLe Dozwoliłaby 
skromna pensja plutanlowegi

Sąd1 po naradzie skazał Sergota na 8 mie­
sięcy więzienia, degradację i przeniesienie dc 
I.j klasy żołnierzy, natomiast od zarzutu1 kra­
dzieży (uwolnił. cm

Socjalna demokracja na Litwie. '
(Inf. diędzyn.) Socjalno- - demokratyczna 

partja litewska, odbyła zjazd w Kownie w1 dn 
cxt 17 — do 19 kwietnia, który zgromadził 
87 delegatów 77 organizac,'.. O rozwoju par 
tji świadczy rezultat ostatnich wyborów gmin­
nych, w  których wyiblrano 459 kandydatów so-1 
cjalis tycznych

W  parlamencie partja posiada 8 posiów. 
Prasa partyjna jest dotychczas słabo rozwinięta 
ma tylko 1L tygodnik, 1 -miesięcznik socjali­
stycznej młodzieży: i jedno czasopismo socjali­
stycznego związku sti'd!entóv . Przewodniczą­
cym ipertji jest Bielinis, sekretarzem Markans-
kas.   -

Z azd' obfradowlał głównie nad programem1 
partyjnym i nard' Wyborami do piairiamentU, kto. 
rem imaja się odbyć na wiosnę 1926 r. Partja 
do Walki wyborczej występuje wśród ciężkich 
Warunków, gdyż na Litwie dotychczas panuje 
„stan wojer>ny“ , którego prawą wyjątkowe z 
cąłą surowością kierują się wyłącznie przeciw 
klasie robotniczej. Ponadto reakcyjno- klery- 
kainy rząd przeprowadził niedawno „ustawę o  
ochronie pdństwah dlającą minist-owi 4pr,aw 
wewnęta znych prawo zarządzanie rewizji do- 
mowydli zakazywania zgromadzeń, zawiesza­
nia czasopism -rozwiązywania organizacji, a na­
wet usuwania z ujrzędu naczelników gmin. je­
żeli byli kandydatąmi ..wrogiej państwuf* mar- 
tji. Administracyjną drogą może być nałożony 
areszt albo kara pieniężna za rozszerzanie- ną 
zg  omadzeniaCh fałszywych informiaci. o dzia­
łalności IrządU ( ! ) "  ...............

Rząd, chcąc zapewnić sobie -rezultat wybo­
rów, przedłożył niedawno parlamentowi do­
datkowy wniosek do ustawy wyborczej, mocą 
którego listy kandydatów , partj{ wrogich piań- 
stw'u“  [mają być poprostu anulow-ane

W ten sposób -reakcja ułatwia sobie rządy, 
w kiraju.

—

75 - letnia Mcpntaa urodzin 
Pawła Axelroda.

(Inf. Międzyn.) Ccritralny kolmitet rosyj­
skiej partji socjalno- demokratycznej pod,a;e 
do Wiadomości, że Paweł Bo-ysowicz Axel- 
rod, jeden z założycieli rosyjskiej socjalnej 
dehiokracji, obchodzić będzie 25. sierpnia b. r. 
75- letnią (rocznicę swy-ch urodzin.

Ze Względni -na p-anUjący w Rosji terror, 
który utrudnia pracę socjalistów rosyjskich!, 
C en tra ln y  komitet oświadcza, że organizacjom 
pozostawia Wybór formy, w jakiej zechcą Ucz­
cić rocznicę (Urodzin sędziwego przewódcy so- 
Cjallzmiu [rosyjskiego.

Zwynleskie lahrtnczenfŁ sfrejków 
w Danii

Po trzynastu tygodniach cięŻKiego Zmaga­
nia się podjęta została wtrtszwe w Danji z 
ubiegłym poniedziałkiem oracą. Warunki khme 
Uzyskali (robotnicy, oznazcają ich zwycięstwo. 
Nal ży sobie hov ie;m (przypomnieć, pracodawcy, 
rozpoczynając walkę, oświadczył’ że nie zgo­
dzą się na jakiekol-Wiek DodWyżKi płac a na­
tomiast dómagają się obniżenia płac n la j lepi ej 
wynagradzanych robotników Aby , usiągnąć 
swipj cel, przeprowadzili lokaut 50.000, a po- 
ten 100.000 robotników. Na to odpowiedziały 
związki robotnicze strejka-mi .a ostatecznie Ul­
żyły 'najsilniejszej bron), strejku' robotników1 
transportówych i okiętówych1. Udało im się 
wircszCie Uzyskać regulację pł-a-c w- dług maek- 
SU a ponadto podwyżkę płac ,minimalnych. Naj 
bardziej .zainteresowani w strejku byli rohot- 
nicv niewyszkolerii, których przedewszystkiem 
mlal skrzywdzić zamach przemysłowców i 
właśnie oni wyszli najlepiej. Zasadą przyję­
tej Umowy jest podwiyźka Ipłac o 3 p-roc., która 
(u| najgorzej opłaqanych robotników* aodńos 
do 8 penoc. ^tóhodzi ona natychmiast w1 życie, 
nie udało się jednak Uzyskać zastosowania jej'' 
wstecz za czas od wybuchu konfliktu

Duńska klasa robotnicz' zwycięstwo swe 
opłaciła wielkiam ofiarami gdy się zwaiy, że 
W kwietniu i yriaju z robotniczych kas oszczęd­
nościowych -podjęto na zasilenie strejku 13 mi- 
ljonów Ikoron Znacznego poparcia udzieliła 
duńskim robotnikom Międzynarodówka tak 
ppzez pomoc finansowi [jak i przez blbkauę w; 
pprtaah angielskich duńskich okrętów obsłu­
giwanych przez łamistrejkówt.

' >Fub w aeroplanie.
W statku lotniczym utrzymującym komu­

nikację tnięózy Malmó a Amsterdam epi| zda­
rzył się onegdaj Wypadek nienbtów ariy dotytch- 
Czas W 1 kronice komunikacji powietrzniej.

Wś,ród pasażerów znajdowała się młoaa 
para niarzeczonych. Gd|y statek bujał na wyso­
kości 500 im ponad morzem, W 1 kabinie Urzą­
dzone prowizoryczny ołtarz, pirzeo ; którym 
wspólnie jadący pastor dał ślub narieezon-yim. 
Pio akitie zaślubin (małżonkowie przyjmow-ali 
gości izaiitnpiroWizowanem śniadaniem.
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Taniej niż Kilogram ciilebal!!
„Książka to przyjaciel! Smutne jest zyde bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek!

. A dom bez ksir.żen — to ciemna jaskinia. ' . .

Chcąc umożliwić każdemu posiadai.ie własnych kr 'ek i własnej domownj Bibljoteki „Bi 
bijoteka Domu Polskiego* wy- J f i  n y  n c 7 V  * prenumeracie z przesyłką do domu, tom w ni- 
daje za rekordowo niską cene a *  U o  C2effl nieustąpujący wydawnictwom droższym.

Bibljoteka Oopiu Pols>ieqo wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 sfron druku 
w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzwijającej wartości utwory aulorów pol­
skie! i obcych, uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas -wydala 15 tomów następujących autorów: I. J.
Kraszewskiego, Winc. Koślawię? kza, M. Rodziewiczównej, A . Osseudowskiego, Henryka Rze 
ruskiego. Wołodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapac­

kiego, Edwarda Słońskiego i innych.
W  przygotowaniu ntwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K . Laskowskiego (Ela), A r ­

tura Gruszeckiego, T. J<ża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. K o ­
rzeniowskiego i innych.

Prenumeratorzy nasi doiść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domo­
wej za nadzw yczaj niską cenę, me uszczuplającą w riczem  len budżetu domowego, gdyż pre 
numerata w ynosi:

k w a r ta ln ie  ( z a  9  to m ó w )  3  *£  6 0  p r .
p ó łro c z n ie  ( z a  1 8  to m ó w )  7  „  2 0  „
ro c z n ie  (z a  3 6  to m ó w )  1 4  z ł  ty c h . ct8-

W y sy ła jący  Frenumeratę mogą otrzym ać k m p ie ty  cd pierwszego tomu.
W płacają jy  pr ..ju m e ra t; roczną (14 złotych) o trzym ają w listopadzie b. r .  szdooną szafkę na 100 książek Bibljo­
te k i Domu Polskiego, darmo. —  S zafka ta  w zaronlańskim  utrzym ana stylu , będrie naprlawdę ozdobą każdego domu.

Prenumeratę wpłacać n a leży  na konto czekowe P. K. 0. 9779, (B ib ljoteka Domu Polskiego —  W ar­
szawa, N ow ow iejska  27), lub przekazem  pocztowym  na pow yższy adres. >

Biblioteka Doma Polskiego, W a r s z a w a , N o w o w  ejska 2 7 .

K . P. R. przeciwko pracownikom palistwowym.
Jak fwicidbimo , okrzykują isię enperowcy 

zawsze na pałę gąrdło, jako partja .robot­
nicza", a nawet „klasowa"... (sic!).

„Specjał" ten przed1 wojną małopolskim 
pracownikom me bvł wioigóle znany Ftopiero 
od panu lat ziaiazeło się to lozłazić i po Mało- 
poIjs|Qc i naprzykrzać główhie kolejarzom, kto 
erych ufsiłuij e się złowić w enperowskie sidła 
przy .pomocy najobskutrniejszej elemagogji, pa 
jaką najwięksi szalbierze óolityczni dotąd zdo­
być się nie ulmieli... Ale jakkolwiek klasa ro­
botnicza Małopolski dobrze wie, ico o tej implor- 
tówanej tanięrie unia iśądzić, to jednlak warto 
pnzytoczyć parę poważnie jszych faktów na do­
wód', jak wobec p-acowników1 piaństwL postę­
pują ,ci, co im się na opiekunów narzucają.

Oto przed przeszło rokićm na jednem z 
posiedzeń sejm. komisji komunik. poseł en- 
pe owski, Reder, wystąpił z denuncjacją, że 
kolejarze, przeniesieni na Pomorze z b. Kon­
gresówki i Małopolski to .przeważnie sami 
1x/lszewlcy, że wielui z uidh było w Rosji komi- 
sa”zami bolszewickimi, że sa z agitatoi emi bol­
szewickimi w Rosji „spokrewnieni", wreszcie 
i W tetm leży największa bodłaj nikczemniość! 
że obecnie W dalszym ciągu Up-awlają anty­
państwową, bolszewiiclą agitacjo.

„Interpelacja" ta wystosowana do Ministra 
Tyszki — a ienUrijcjująca nietylko koiejia-zy, 
ale także I Gdańską dyrekcję kolej., że jia- 
kob,r bolszewików u siebie toleruje — nie za­
wierała żadnych ścisłych faktów.

Był to jakiś mętny, oszczerczy, obrzydli­
wy dónoe pod adresem wszvStkich kolejarzy 
z b. zab. rots. i auftr., donos tak obrzy Ti w y, 
żt posłowie prawicowi ;-iz Pomorza, których 
(Chyba nikt o sympatje" ku bolszewikom nie 
posądzi, wobec tej „ińtenoelbeji" ostentacyjnie 
milczeli.

Motywy zaś tej deniunejacii są takie:
Skutkiem zjednoczenia .całej administracji 

państw., wielu kolejarzy — równie j!ak i Urzę­
dników z inpyrah gałęzi — przeniesionych zo­
stało ize względów i dla pot zeb służbowych 
na teren b. zaboru n_ein„ równie jjlak i w 
różny' h (wypadkach odwrotnie, co wobec ze­
spolenia wszystkich L. dzielnic, jest rzeczą — 
Chyba aż nadto naturalna.

Pirzenies-eni ria Pomorze pracownicy peł­
nią służbę nienagannie, aa co dowód, że wła­

dze kolej, nigdy przeciw mm dotąd występo­
wać nie miały powodu1. Co zaś do ich1 wrze- 
kornego Iboisaewlzmu, to należy przypuścić, że 
gdyby istotnie rup:aw'iali taką agitację, że jej 
echa doszły a»^H%iych i dostojnym uszu p, 
Redejra, tedy naj^m o wkroczyłaby (policja, 
która Chyba nie jest tak głulpią, by aż „robotni­
czy" cnp^rowSki poseł miuisiał ją uiczyć, jak 
tt ootrzeba ścigać kolejarzy za bolszewizm.

Ale ani policja pomenska nie Wkraczała, 
ani Władze kolejowe! Co więcej '■ Na jednem 
ze zgromadzeń w* tej sprawie w Bydgoszczy 
zWołanem, delegat Gdańskie^ Dyr. kol. spie*- 
cialnie. Pa to zgrom,adżenim wysiany, oświad­
czył, że Dyrekcja żadnej nie znlalazła podstawy 
do Występowania przeciw któremuś z kole­
jarzy o bollszewizm !....

Czemuż więc należy przyp-sać tę niesły­
chaną denuncjację enpe- owSką ? Oto przenie­
sieni na Pomorze kolejarze, dla głupiej agita­
cji enperowSkiej i .-ogóle reakcyjnej okazali 
się elementem zupełnie nie odatnym, mając 
swoje własne. zdianie! Co więcej ! Tu! i owa­
dzie nawet przeciwstawili się agitacji „żółcia- 
ków, którzy Pomorze (uważali za' swoją do­
menę ! Należało Idh tedy 'Unieszkodliwić pro­
stą denuncjacją, dc .czego przyczyniła ńę je­
szcze tępa zaściankowa nienpwiść dó „Galicja- 
ków z Kongresówki"..

Ale na tern jeszcze nie koniec! Bo po­
dobne denuncjacje, na jiaką pozwolił sobie p. 
Reder, popłynęły z województwa pomorskiego 
p-zedw innym lurzędntikam państ/ oWym z Kon­
gresówki i Małopolski, których .oczerniano o 
„antypaństwową działalność"... Wojewodą po­
morskim jest przywódca NPR. i były prezes 
idh klubu sejmowego, p. Wachowiak, znany 
przyjaciel rządów Mjano-Piasta. Z jego to 
właśnie Urzędu popłynęły przeciw urzędnikom 
pańsm. te denuncjacje i to tak zajadłe, że1 z 
Warszawy wysyłano aż specjalne komisje śled­
cze.

1 Cóż się okazało ? Oto. ze wszystkie te o- 
Skarżema są kłamstwem wyssianem z palca!

Ale w&zystkie te nikczemtriośd nie1 prze­
szkadzają enperowlcoirii narzucać się pracow­
nikom państwowym w Kongresówce i Mało- 
potsce na .pi zyja-iół i opdekUnow '̂...

Kol.

Stra|H mnnfprbu reiefonfeziykih.
■“  ’ . “  "• * “■ : y  ”  V. Ó

fak .wiadomo, od tygodnia już trwa stre.jk 
robotników, telefonicznych. Obecnie trzeba o- 
publikować nowe zai ządżenie Spółki, mające 
na .celu .noostępne zlikwidowanie strejku

Bt-zmi ono:
1) Wszyscy .robotnicy, którzy podjęli wal­

kę strejkową, zostają wydaleni, z zastrzeże­
niem. iż mogą być przyjęci napowrót do pracy 
na nowych warunkach (jUż dobrze znanych, 
nie wys.arczających nawet nja wyżywienie ro­
dzin nic .mówiąc ju:ż o ubraniu i t. p.)

2) Robotnicy powinnii na^ychm.ast odcać 
klucze, narzędzia robocze, guziki i odznaki 
służbowe, aby można było zaopatrzyć w nie 
nowy peirsonal.

Pomimo gróźb i represji ze strony p Dy­
rektora robotnicy zachowują się biernie aż do 
ukończenia akcji zatrzymując wszystko przy 
sobie bo tego (rodzaju podstępy są im dobrze 
znane. Gdyby postąpili wefłuig życzeń p. Dy­
rektora, wiygladałóby, iż inojotnicy nie Istoją j‘ulż 
w strejku lepz są traktowani jako wydaleni,

‘ Piętnując tę podstępną próbę, robotnicy 
prowadzić (będą dalej valHqję strejkową. mimo 
że walczyć .muszą z głodem i mają przedW 
sobie prócz ehcąuej ich wyzyskać Firmy rów­
nież lamislrejków. - .

i _        _ ,,___

(I pomoc dla ociemniałych zomierzy,
Onegdaj w sali Czerwonego Krzyża od­

było' się Walne Zgromadzenie „Latarni". Tow- 
Poniocy Oeienm. Ofiair Wojny, na którem u- 
tchwalono .ożywić dział ilność „Latami", wejść 
w ścisłą łączność ze „Spójnia", Małopolskim 
Związkiem Oujiemn. Żołnierza, podwyższyć 
wkładki a to tazłonków założycieli jednortazc 
no żł. 50.—, rzeCzywistydh zł. 1? — i wspie­
rających zł. 6.— ,ro.cznie.

| „Latarnia" rozpoczyna njowy rok swej 
Czynności ipod znakeim żytwego zainteresowania 
ogółu die sprawy ociemniałego żołnierza, co 
dobitnie zostało zamanifestowane pedcza; o- 
statniego izjazdfu ociejuu. intwąlidów, i wobec 
Czego zarząd ma nadzieję, że wszyscy, komli 
dobro ociemniałego żołnierza leży na setreu, 
poprą moralnie i materjalme działalność „La­
tarni", walnie przysięptuijąc do mej w charak­
terze członka i .składając diatki pod ad-esetr. 
„Latarni", Lwów, Bielawskiego 6, luib w  miej­
scowych Redakcjach.

Dalszą sposobność do wyrażenia swej życz 
liwośici dla ociemniałych społeczeństwo naszt 
będzie miało podiczas zbiórki uillczncj, ktor? 
„Latarnia" lurządżia 22. orr., Posiedzenie komi­
tetu zbiórki odbędzie się 15. b. m- w Czerw 
Krzyżu o godz. 17-tej.

Rządy chadecko-piastowe 
w Wołczatyczach.

Rada gminna gminy Wołozatycze powzięła 
uchwałę, by na 'Dokrycie wydatków adlmini- 
dracyjnych nałożyć nja mieszkańców podatel* 
w' kwocie 400 zł.

Uchwałę tę odwiózł dc starostwa w) 
Bóbr.ce zastępca naczelnika gminy Czech, któ­
ry po powtotcie ze starostwa zawiadomił1 mie- 
szkańiuów że na pokrycie wydatków gjmin - 
nvoh. starostwo podniosło wydatki na 800 zł. 
i .roizdzielił tę kwotę w ten sposób, ze uały 
ciężar tycr wydatków nałożył na robotników 
w takiej kwocie, że na .rolrika Cah< a, repa- 
trjanta bezdomnegc nląłożył opłatę 6 zł. na­
tomiast bogacza n3 24 morgach ziemi1 i Własne 
gospodarstwo nałożył opłatę 16 zł. Te dw^ 
wypadki dla .charakterystyk: gospodarki gmin­
nej przytaczamy.

Robotnik Ba yk. posiadający ćwierć m orgi 
ziemi i izbę ma zapłacić 10 zł., a gdy zwracał 
uwagę, że podział jest niesprawiedliwy, to 
CzęCh krzyczał na miego, że jest bumtowniky 
złodziej, że go zredukuje na kolei...

Ten wysoce niesprawiedliwy rozdział słu­
sznie rozdrażnił spokojnych mieszkańców, a 
Uczciwych radnych kompromituje Cidkawiś- 
)my bardzso, ico p. starosta .przedsięweźmie, by 
te despotyczne rządy się skończyły a rozdział 
wydatków był sprawiedliwie mieszkańcom 
przypisany
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Jak rządzi magistral Samborski.
ta') Sambor, 10. czerwca.

Uchwalona przez SejtTi ustawa o rozbu­
dowie ożywiła nadzieje tut. sfer przemysio- 
wyd?', j-ak i robotniczych. W  szczególności pra­
cownicy kolejowi, rozporządzający pewnymi o- 
SztCzędnciciami, zakrrątali się około stworzenia 
Spółdzielni dla budowy tanich mieszkań. Po- 
r łetwtaż tutejsze władze kornfnalne ani myśla­
ły ! o przedsięwzięciu na tern polu jakichś kro­
ków1, mdlała się delegacja robotników z tow. 
Stpnpe na czele do staiosty i komisarza rzą- 
dowego, z których zWłaszcza pierwszy szczerze 
iraintejresowal się tą sprawą i w ten sposób 
została ona pchnięta l martwego punktu.' — 
Jednakże i tym razem pp radcy pojęli sprawę 
aa swój „swojski*' ‘ sposób Spodziewając się 
widocznie że w razie udzielenia przez rząd 
kredytów uda się im samym coś uszczknąć, 
wybrali db komisji przedewszystkiem samych 
glebie, a gdy jedyt v soJahstyc/ny radny tow1. 
Br, Syiop wskazał im na niewłaściwość tego 
postępku! i stanowczo domagał się dwóch 
miejsic w komisji dla towarzyszy kole,arzy. — 
jztuldli się nań z całą furią, posuwając się na­
wet db twierdzenia, że proponowani towarzysze 
Są komunistami. Ostatecznie udało się przecież 
pirzeforsowtć jednego na razie tow. Rudzika 
db komisji i tym sposobem kontrola najbar­
dziej zainteresowanveh jest w niej zabezpie­
czoną.

W  związku z tą sprawą godzi się też po 
mszyć już niejednokrotnie na szpadach na- 
•czych pism omawianą sprawę delożowania lo­
katorów przez tut. -magistrat. Dziwha zapraw d'ę 
tjzećz. Nie było dotychczas ani jednego wy­
padł u uznania przez magistrat z własnej ini­
cjatywy jakiejś budowli jako potrzebującej zer­

wania, a zawsze dzieję się to jedynie tu żąda­
nie właściciela realności. CidV ustawa o ochro­
nie lokatorów naw :t w razie rzeczywistej po­
trzeby przebudowania, żądając dostarczenia lo­
katorowi innego odpowiedniego i pozostające­
go pod oeiiuoną ustawy pomieszkania, udaje się 
tutejszym pp. właścicielom yeairośti dzięki U- 
s tuż roso inżyniera miejskiego obejść obowią­
zujący przepis .uzyskując za każdym razem 
orzeczenie o koniecznlości przebudowy. Wy­
padki tego rodzaju zwłaszcza w ostatnich cza­
sach mnożą się a oo najważniejsze że te eks­
misje zawsze dotykają najbiedniejszych. Ma­
gistrat inspirowany przez inżyniera njchw a la 
eksmisje, a nikt z tych Danćw nie pomyśli o 
wybudowaniu bodaj jakichś baraków, w któ- 
rychby tych nieszczęśliwych lufmieszczono. A 
pieniądze przecież na to są skoro kilkadzie­
siąt .tysięcy złotych ściągniętych z podatków 
leży bezczynnie w kasie.

Sposobowi, w jaki takie kapitały zostały, 
ściągnięte warto też kilka słów poświęcić. Idąc 
za Wzorem rządu obłożyła także nasza gmina 
wszystkiidh i Wszystko podatkami “ każda pięcź 
zietn i musi Ibyć opłaconą każdy gospodarz przy 
noszący choćby najdrobniejszy produkt na 
sp-zedaż rrulsi się opłacić. A dba o  to cały 
sztab złozony z kilkudziesięciu1 osód, pirzyczem 
wskazany dochód tylko z targów ego wynosi 
około 40.000 zł. Mimo , że gmina nasza rozpo­
rządza tak znacznymi kapitałami są — zwłasz­
cza niżsi uirzędńicy i służba licho wyposażeń? 
i jeśli kiedyś wydarzy jaki Wypadek naduży­
cia — czego obecnie na szczęście nie' ma — 
to kłaść go .trzeba będzie na karb niemiłosier­
nego wyzysku pracy przez Magistrat

ma on

Prowokatorska taktyka kamieńicznikiw
W  ostatnich ciasach co rar to częściej Zdarzają 

się wypadki, że niektórzy właściciele realności, rie  
mogąc się pozbyć lokatorów, próbują podejść ich w 
,ten gposób, że systematycznie prowokują lokatorów, 
postarawszy się przedtem, o ..swych11 świadków w  
osobach krewn.ch lun służny domowej, a gdy nie 
mający ,się na ustawach karnych Lokator da się zła­
pać pa prowokację i oupowie jakiemś nawet może 
obrażliwym słowem, wnoszą kamienicznicy przeciw 
niemu skargę do sądu o obrazę czci. “ ■

Ceł tvdi prowokacyjnych wystąpień jest ten, aby 
Uzyskawszy wyruk sądowy zasądzaiący lokatora, pró­
bować (następnie wyrzucić go drogą awizacji sądu 
wej z pmtiiszkania by mieć piożność pobrać „odstępne' 
od nowych lokatorów w kwocie kilku sei dolarów. 
Jak Idalcci: posuwają się na tej karygodnej drodze 
niektórzy kamienicznicy. najlepiej może świadczyć ta 
okoliczność, że nie wahają się nawet posługiwać się 
w procesach sądowych przeciw swym lokatorom fał­
szywymi! świadkami z pomiędzy krewnych lub sług. 
Niestety niektórzy sędziowie Sekcji III. sądui oowia-’ 
toweao we Lwowie widocznie jeszcze nie połapali się 
o  po chodzi tym .honorowym11 kamienicznikom i 
d»yt pochopnie wynoszą niekiedy zasądzające lokar 
torów Wyroki. Trafiają się wytpadki, gdy nawet zu­
pełnie nie dopuszczano do przeslachiwania świadków

odwodowy cli ua których powoływał^ się lokatorowie (!) 
W  sądach apelacyjnych, gdzie glos mają niektórzy 
sędziowie sami posiadający kamienicy, lokatorowie 
Często rekurs przegrywają.

Wobec tych nienomaln’ ćh stosunków należy 
ostrzec lokatorów przen prov.okacyjnp taktyką uży­
waną plrzez spryciarzy -kamieniczników poradzić, by 
mieli się na baczności, a nie dawali się złapuć w 
siec, misternie rozstaw iane przesz doświadczonych w 
plrow okatorstwie pieniaczy, pouczanych ^wzez .niektó­
rych pie trzymijącyd: się etyki adwokackiej „mece­
nasów". c

Bezczelność niektórych kainienjczników docho­
dzi do tego stopnia że zasypują Dyrekcję Policji 
klamiiwem. skargami; przeciw swym lokatorom zdra- 
dzającemi niekiedy wprost głupotą lub nienormalny 
stan umysłowy darmozjadów-wyzyskiwaczy.

Ponieważ polioja państwowa ma poważniejsze 
zadanie niż tracenie czasu na dochodzenia splowodb- 
wane [przez kłam/LÓw i oszczerców, przeto dobrze było 
by by w interesie dobra publicznego Dyrekcia policji 
nakładała kary 'pieniężne na tych kamieniczników co 
dc których siwkrdzonem. zostanie, że piszą niezgodna 
z (prawdą skargi przeciw swym loka tor o m.

7wi mamy na to Uwa^ę Panów Ministiów spra­
wiedliwości i spraw wewnęjznych.

I» BI

-Lniwa obszarników
W  mująrku Milejów (pow Lubelski) wła- 

ojicść ptr. Rostworou >kiego. w końJu maja za­
częto kosić żyto. naturalnie, niedojrzałe, na 
prdśoółkę dla kirów.

Rząd1 zezwala na wywoź zboża zagranicę, 
obszarnicy zas koszą żyto na podściółkę dla 
krów. Jak utrodzaj, to urodzaj!

Oczywiście, obszarnicy ręcę zacierają z ra- 
dośia. Ich spitawa stoi na dobrej drodze.

W  ubiegłym okresie gtospwfaricizyltn rząd 
zezwolił na wywóz b0 tysięcy w agunólwl zboża, 
z iczegio wywieziono koło 40 tys. wagonoW, 
od[ !Lv y ch rztąd pobrał pic 10 zł. od 100 kg. 
W. ,roku| obecnym przedstawiciele wielkiego i 
śiredńiego rolnictwa wystąpili do premiera Drab 
slkiego z żądaniem nieograniczonego wywozu 
i zniesienia opłat wywozowych. i

Obecnie w  ministerstwie ^karbul i rbluictwa 
odbywają się konferencje w tej sprawie. Mi­

nisterstwo rolnictwa domaga się uwzględnienia 
w całości postulatów rolnicach natomiast Mi­
nisterstwo skarbu pragnie utrzymać oołaty w y­
wozowe, (chociażby znacznie mniejsze, gdyż 
wobec przeszłorocztiegn nieurodzaju^ państwo 
zmuszone było sprowadzić z zagranicy taką 
mniej więcej ilość tóhoże jaka bvła wywieziona, 
ale po cenie niemal trzykrotnie w yzszej! Był 
to jeden z powudów, że nasz 'bilans handlowy 
stał się biernym.

Tak, jczy owak. zboże wywiozą. Już się 
oni postarają o , «tatystvkę“ , która ^Wykaże", 
że ,zboża j es t̂  nadmiar, tak jak to UtczynilS prze­
szłego roku;. I znowu, po żniwach przyjdzie 
rzeczywistość. , Znowu się pokaże że akurat 
tyle zboża tjrzeba będzie przywieść za drogie' 
pieniądze, i te go wywieźli obszarnicy

Rząd mógłby zgodzić się na żądania ob­
szarników ale nod1 jednym War-Inkiem że 
zboże aie zostanie wywieziona w jesieni leicz 
na przednówku, to jest gdy kraj będae w zut-

pełności nasycony, gdy się ponadto pokaże, 
nie ma niedoboru zboża.

Te dzisiejsze konszachty obszarników z 
rządem doprowadziły jak widzimy do tego, 
że są już żniwa zielonego jeszcze żyta. Aby* 
krówki miały dobrą paszę...

juitetamca, uaiuta, szkuta*
REPERTUAR TEATliL idlEJo KIEGO WE LW O W IE :

■ r f)
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. .Joanna D ‘Arc ‘. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. .,Akht“ (goiu 

występ Stanisława Gi usezyńskiego. oraz występ Ja­
dwigi kruzanki

Wtorek, o jgodz. 7.30 wieez. ,,joanna D ‘Arc ‘. 
Stpda. o godz. 7.30 wiecz. ,,Cjrmen‘ (gośe. wy­

stęp Stanisława Gruszczyńskiego)

KEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, dl. gródecki 3*.

Niedziela o gouz. 7.30 wiecz „Dzikus11. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wlecz. ,,Dzikus" 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. Dzikus", 
środa, o godz, 7.30 wiem.. ^Dzikus".

REPERTUAR TEa TR-J NOWOŚCI, ul. Słonecn •

Niedziela > godz. 7.30 w. „Dam; w purpurze",
pomedziałtek. o godz. 7.30 jDam a w piurpr^ze". 
Wtorek, o godz. 7.3C wiecu. „Clo-clo11.
Środa, o godz. 7.30 wiec2 ,,Dama w putrpui ze".

f EATR 2YDOWSK1 (Dyr 'S. M. GIMPEL.
' ul Jagiellońska !.„ i i  

G-ścinny występy art, teatrj kompaniejca z 
z LolŁń. .

Niedziela o godz. 750 wiecs „Baron Rimel".
—u :— ‘ ‘ — ' '  ‘

GOŚCINNE W YSTFPY STANISŁAW A GRUSZ­
CZYŃSKIEGO Bohaterski tenor opery warszawskiej 
Stanistny/ Gruszczyński, zjeżdżr do nas na dwa tylko 
gościnn: występy. Pierwszy gościnny występ Grusz­
ce , ńskieyo odbędzie się w poniedziałek 15. b. m. 
W „Aidzie :. Tego samego wieczoru wystąmi również .p. 
Jadi iga krużanka, primadonna oper; wileńskiej. Dru- 
gi i ostatni wystęo Gruiszcz\nskiego we środę 17. bm. 
w „Carmenie1.

Rekord głupoty luozkiej.
Na idjotyczny pomysł urządzenia turnieju palacz] 

fytonnr wpadło grono ludzi ni mejacyćŁ. jak się zut- 
j« nic poważniejszego do roboty. W  rajbliższym cza­
sie odbędzie s|ę w LiverpoolU turniej tego .■odzaju. w 
którym o  ,kwiatowy suampionał" mają się pokusić 
dwaj zawodowi iptalaczc tytoniu. Amerykauiin Robbins 
i Anglik Kelly. Robbins liczy lat 79, Kelly 62. Pierw 
ozy twierdzi, że przez 67 lat swego życia palił di u nmo 
po 25 cygar, co w rezuth.acćp daio pokaźną liczbę 
611.375 wypalonych cygar Rekord Anglika ze względu 
ni jego mniejszy wiek nie iest tal wysoki przez 42 
lat palił dziennie ,.tylko1 po 15 cygar, co daj* sutme 
230.000. - - ; * y

Obaj yywalo jamierzają spędzić w Liverpoolui 
kilka tygwdni. w ciągui którweń jeden będzie sie sta­
rał „prz»palić“ drugitgc.

.* Cl -jtjeii' '.'tiL . ... * > l t . V '
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8 „DZIŁNNIK LUDOWY". Nr,f i34

W cnoroDich skórnych i wenerycznych
h  «ekuiid_rjugz klinik w iedeńskich, b. ikundarjusi Szpitali 

Państwowego we L w ow ie  8— j

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u m
ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 3 3 .

8PECJALISTA CHOdOB WENERYCZNYCH I SK0P.NYCH “
I V , ,  | M i m / | b. sekundarjusz szpitala w iea 
■ w l .  I .  I  I H I l O  i lwowsK., ora. 8 - 1 0 ,  12— 1
8—6, w m eJz.elę 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej;

J O Z E F  P I Ł S U D S K I

„ROK I920”
L>o" Hafty cie w „Ksienarni Ludowej Szajnochy 2

R O L N I C Y ! !
N ajw yżs/y czas zam ówić 602—

d l B O C A R N l Ę  ^mrtoniif 11P E K K U f f
popęd Zł. 3 '— dziennie, obsługa bardzo łatwa, oraz 
nasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny ro ln i­

cze, o l- je , smary pompy, w agi i t. p. poleca

„ M L O T “  -  Lu tów , ul. Batorego 4.

T A P E T Y L I N O L E U M  
C E R A T  Y  

_____________________  CHODNIKI
................  PO LE L I PO CENACH NAJNIŻSZYCH 591 3

J. Goldberg i Sy nowie
Lwów, ul. Słoneczna 5 - 1

L : 2431/26

KONK1 JEŁ S.
*. .Y.*v'ł ^ ‘ .. ■ V * . ' '■■"w Ą j.'- 'i-;, 1

M a g is t r a t  m ia s ta  D o lin y  ro z p is u je  k o n k u rs

na p o sad ą  se k re ta rza  m ie jsk ie g o .
W  a r i . . k i :

Obywatelstw,, polskie, n'eskazitelnoś<S charakteru, n ieprzekroczouy 40 rok 
życia, sti iii pra 1 icze lub egzam in fachow y przepisany rozp, b. W ydz kraj. 
z 4/3 1899 L : 12974 d* t. kr. Nr. 34 odpowiedni stan zd row ia oraz najmniej 
jednoroczna praktyka w  Urzędach administracyjnych.

P o b c y  IX  wzgl. V U l kat. płac u izędn ików  państwowych —  za leżn ie od 
kw alinsacji; —  po roku zadowalającej służby stabilizacja.

P ierw szi „s tw o  m ają kandydaci posiadający ukończone studja prawnicze 
i dłuższą praktykę w  urzęda-h administracyjnych a  w  uizęd&i h miejskich 
w  szczególności.

Podania w raz z Zołącznikam i w łasnoręczn ie napisanym życiorysem  na­
leży  wnosić w  term inie de  15 lipca b. r 

Dolina, dnia 5 cze iw ca  j926.
Kom isarz rządowy

632— 2 (— ) Dr. Stanisław Kotlowskl.

InserujcEs 
w „DZIENNIKU 

LUDOWYM1“

N a  r a t y Najtań8zem źródłem zakupu 
ubrań m kich i dziecinnych 
płaszczy damskich i kostju- 

mów, raglanów, płaszczy gumowych spodni i t . p. jest we 
LwowPe E  D a r b  l o r r  o r  uli Kazlmle-fii n  t .  r e r i n e r g e r  ,k a 35.

Dla u. T. Urzędników ; funkcjonarjaszy państwowych 
dogodne warunki. — > - -

Uwaga na numer domu 35. &73—4-

Baczność Z Z. K-owey ?
V I. D O R O C Z N E

M \M  ZGRbrfADZEHIB
Członhow Kota nilejscowego Z. Z. H. w6 Lwowie
odbędzie się dnia 20 -go  czerwca 1925 o godzinie 4-tej j 
pepołędniu w sali = Sokoła I I . « przy ul Kętrzyńskiego.

W  razie braku kompletu W alne Zgrom adzenie rodbę- 
dz:e się w  myśl statutu o godz 5. przy każdem kom­
plecie członków  a uchwały tegoż będą prawomocne,

Porządek dzienny;
- 1) Odczytanie protokołu z osiatniego W alnego

Zarzadu K oła  za
Zgrom adzenia.

2) Sprawozdanie z czynności 
rok adm inistracyjny 1924.

3) Dyskusja nad sprawozdaniem .
4) Sprawozdanie rachurmowe z l  r ok  1924.
5) Dyskusja nad sprawozdaniem  kasowem
6) Sprawozdanie kom isji szkontrującej i udziele­

nie absolutorjum ustępującemu Zarządowi. t
7) W ybór nowego Zarządu i Kom isji szkontrującej.
8) W nioski i interpelacje.

U W A G A :
J. Każdy człoaek  głosuje n a , W alnem  Zgrom a­

dzeniu legitym acją nowego typu ewentualnie „tarą,
2. K tóry z  członkow nie posiada now ej legity­

macji zgłosi się do w ypełn ien ia  uwestionarjusza w  
Sokretarjacie K oła  ul Gródecka 1. 69. m iędzy goaziną
9-ts a 1 szą przedpoł Iud 4-tą a 7-mą w ieczorem  
lub na W alnem  Zgrom adzeniu przy wstępie na salę.

3. Wnioski członków  dó W alnego  Zgrom adzenia 
należy przedłożyć w  Sekretarjacie K oła  Z, Z Z na 
sześć dni przed terminem Tegoż. ”  613— 3

* V - \ r.^r ' *f, *ty

Golem uprzystęDnienia szerszej P. T. Publiczności szlachetnego napoju ś w ia to w e j s ła w y

PIWA OKOCIMSKIEGO
628 Z BROWARU JANA GÓTZA W OKOCIMIE

postano w Hi śmy udzielić P. T. Konsumentom w czasto od 15-go czerwca do 15-g° liocab. r.

W/o R9B9TII OD PIWA FLASZKOM10
9  i . i* „ O l  i- . > _ ł » . ^

Rabatu tego udzielimy w haturze w ten sposób, że za każde przedłożenie nam wpiasi iub za pośrednictwem przedsiębiorstw gospodnio- 
szynkarskich oraz sklepów 10 oryginalnych etykiet zaopatrzonych w znaki kontrolne (dających się łatwo odklejać od flaczek) prześlemy za 
wskazanym adre.tem pnez narzych rozwozicie!) po 1 flaszce piwa okocimskiego b e z p ła tn ie .  Detaliczne ceny naszego piwa epiewają:

PIWO PIARGOWE za 1 fliiŁki yr. SU, EKSPORTOWE (Typ Monnenljskl) gM 5, PORTER Br, 70.
N.e wątpimy, że tak, jak za czasów przedwojennych P IW O  O K O C IM S K IE  górowało nad wszelkimi innymi wytworami browarnianymi, 
tak i obecnie P. T. Publiczni ść przekonawszy sir., że za cenę, którą płaci za piwa prubo mniej wartościowe otrzymuje wytwór Okocimski

‘WSŁfwfc FLASZKOWEGO PIWA OKOCIMSKIEGO.
- - - - -  .

Do nabycia w lokalach restauracyjno-szynkarskich względnie bezpośrednio od nas za telefonicznem lnb 
plsemnem zleceniem, które wykonamy bezzwłocznie z bezpłatną dostawą.

. . i

Nr. Telefonu 323. G e n e r a ln e  z a s tę p s tw o :  Nr. Telefonu 323,

C a r n i e r  4Sk> C o ,  L w ó w - Z n i e s i e n i e .
*

Baczność na znak kontrolny trójkąt z monogramem C .  CL O. umieszczony na etykiecie.

ZcstępiM naicześn. r^dakt. i redl. udptfw. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow1. Wyki, Lwiów. id. L Sapdjefliy 77 — Tel. 496.


